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Zgon wielkiego męża 
stanu 


JERZY CLEMENCEAU 


Paryż. — Clemenceau skonał 
Spokojnie bez cierpień. Doktór 
Jacquemaire, wnuk zmarłego mę- 
ża stanu, ze łzami w oczach za- 
komunikował oficjalnie o śmier- 
Ci o godz. 2 min. 20. Clemenceau 
Spoczywa na łóżku w swem sza- 
rem codziennem ubraniu. Przy ło- 
żu zmarłego czuwają jego dzieci, 
wnuki, służący oraz szofer. O 
godz. 3-ej przybył premjer Tar- 


dieu, który, odchodząc od łoża 
zmarłego, oświadczył wielce 
Wzruszony, iż nie weźmie dziś 


udziału w żadnej oficjalnej uro- 
Czystości. Na znak żałoby naro- 
dowej opuszczono wszędzie flagi 
do połowy masztu. Zgodnie z 
ostatnią wolą zmarłego, zwłoki 
Spoczną w jego posiadłości w 
Wandei. Otwarcie testamentu na- 
Stąpi dziś o godz. 10-ej. 

Od samego rana zaczęły zbierać się 
Przed domem Clemenceau tłumy. — 
Przybywały też różne wybitne osobi- 
Stości, składając w specjalnej księdze 
Swe podpisy. Przybyli m. in. prezy- 
dent republiki Doumergue, ministro- 
Wie, i liczni osobiści przyjaciele zmar- 


ZGASŁ BEZ CIERPIEŃ. 


łego. Artysta - rzeźbiarz Cognet zdjął 
maskę pośmiertną. 

Ze względu na porę, w jakiej na- 
stąpił zgon, prasa zamieściła narazie 
szczupłe tylko komentarze. 

Dzienniki poranne w ostatnich 
swych wydaniach zamieszczają wiado- 


(mości o zgonie wielkim tłustym dru- 


kiem. M .in. „Journal“ pisze: Naród, 
który uratowany został przez Cle- 
menceau przed najokropniejszym ka- 
taklizmem, któremu ten wybitny mąż 
stanu dał najpiękniejszy dzień w je- 
go historji, dzień 11 listopada 1918 
Y., staje dziś pogrążony w niemej roz- 
paczy. „Petit Journal“ zaznacza: Los 
Francji i jej zwycięstwo związane 
zostaną na zawsze z tem wielkiem 
imieniem. 

„Petit Parisien“ pisze, iż Clemen- 
ceau poświęcił wszystkie swe siły, 
swe istnienie dla dobra Francji, która 
mu tego nigdy nie zapomni. 

„Le Matin“, „Echo de Paris”, 
„Excelsior” podkreślają wielkość dzie- 
ła, dokonanego przez Clemenceau, 
wiążąc jego imię z odniesionem przez 
Francję zwycięstwem. 


(Artykuł poświęcony pa- 
mięci Zmarłego podamy w 
jutrzejszym numerze). 
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Rowalski 
przed sądem 


Dziś rozprawa przy drzwiach 
zamknięcych 


Dziś rozpoczyna się przed Są- 
dem Apelacyjnym w Warszawie 
Proces „arcybiskupa“ Kowalskiego. 

ozprawa toczyć się będzie przy 
drzwiach zamkniętych. 

Kowalski został już skazany 
Przez Sąd Okręgowy w Płocku. 
Sąd ten uznał za dowiedzione, że 

owalski dopuścił się czynów lu- 
bieżnych względem nieletnich wy- 
Chowaniec w klasztorze. Po zastoso 
Waniu amtnestji otrzymał Kowalski 
2 lata i 8 miesięcy więzienia. Oskar 
<ony i jego adwokaci wnieśli skar- 
El apelacyjne. Prokurator odwoła- 
nią nie wnosił, uważając, że kara 
Jest słuszną. 

Rozprawie ma przewodniczyć 
Wiceprezes Sądu p. Fleszyński przy 
Udziale sędziów: Gaczka i Jawo- 
lowskiego. Oskarżać będzie wice- 

 Brokurator, Grodecki. Proces po- 
trwa conajmniej tydzień. 
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OKÓLNIK MIN. 
CZERWIŃSKIEGO 


w sprawie wieców akademickich. 


P. min. Czerwiński rozesłał do Se- 
natów szkół akademickich  okólnik, 
w którym wskazuje, że młodzież daje 
się używać jako narzędzie do walki « 
rządem. Wobec tego p. minister prosi 
o bardzo oględne udzielanie zezwoleń 
na wiece, co do których zachodzi oba- 
wa, że mogą stać się manifestacją 
polityczną. 

P. minister wskazuje jeszcze na to, 
że nieraz dochodziło do starć z orga- 
nami bezpieczeństwa pubłicznego i 
stwierdza, że te władze bardzo pobła- 
żliwie traktują wystąpienia młodzie- 
ży: 

Ale — pisze min. Czerwiński — 
trzeba sobie uprzytomnić, że może 
nadejść czas, kiedy już nie będę mógł 
prosić Pana Ministra Spraw Wewne- 
trznych, by ta wyrozumiałość trwała 
ciągle, a więc nawet kosztem powagi 
władzy państwowej. 
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FORTEPIANY-PIANINA 


w WIELKIM WYBORZE 
NA DOGODNYCH WARUNKACH 
są do nabycia w firmie 


HERMAN I GROSSMAN 


NARSZAWA, MAZOWIECKA 16. 
mam A m 
REPREZENTACJE 


PLEYEL — STEINWAY — BLUTHNER 
K. i A. FIBIGER. 


MILJARD ZŁ. 


Mowa min. Moraczewskiego. 


W sobotę odbyło się w Poznaniu po- 
święcenie gmachu wielkiej, nowocze- 
snej elektrowni, zbudowanej kosztem 
18 milj. złotych. Podczas śniadania, 
jakie z tej okazji zostaio wydane, za- 
brał głos p. miin. Moraczewski i mó- 
wił o przekroczeniach budżetowych. 

„Państwo się nie dziwcie — mówil 
min. Moraczewski — że jako członek 
tego rządu przyznam się, że w ciągu 
trzech lat wydaliśmy nie 600 miljo- 
nów zł., ale miljard złotych więcej, 
niż budżet pozwalał.  Niesłusznem 
więc jest posądzenie nas, że tylko te 
600 miljonów wydaliśmy, natomiast 
prawdą jest, że wydaliśmy w ciągu 
tych trzech lat o jeden miljard wię- 
cej. W tym samym czasie wydatko- 
wało Państwo ogółem 9 miljardów 
złotych. Powiększenie wydatków po- 
nad budżet wynosiło zatem około 
li proc“: 

Min. Moraczewski twierdził, że 
rząd musiał pieniądze wydać, bo za 
trzymanie pieniędzy w kasie spowo- 
dowałoby katastrofę gospodarcza. — 
Następnie p. minister twierdził, że 
wszystkie wydatki były celowe i poży- 
teczne. 


Warszawa 
skorzysta 


z nowych projektów rozbudowy 
miast 


W związku z ostatniemi konfe- 
rencjami ministerjalnemi w spra- 
wie wykorzystania kapirałów rezer 
wowych instytucyj ubezpieczenio- 
wych w akcji rozbudowy miast 
podjął komitet rozbudowy m. st. 
Warszawy starania u czynników 
rządowych. by stolica, gdzie pro- 
porcjonalnie głód mieszkaniowy 
najbardziej daje się we znaki, sko- 
rzystała ze Szczególnego uwzględ- 
nienia w nowych planach. 


Komitet zabiega, by z przewi- 
dzianego nowego funduszu budo- 
wlanego w wysokości 25 miljonów 
zł. rocznie Warszawa otrzymywa- 
ła conajmniej 10 miljonów. W ten 
sposób kredyty budowlane, które 
wynoszą obecnie 30 miłjonów zł, 
przeznaczanych zazwyczaj przez 
Bank Gosp. Kraj. powiększone zo- 
stały o przeszło 30 proc. 

Powiększenie kredytów budo- 


wlanych dla Warszawy umożliwi- 
łoby budowę około 10 błoków do- 
mow mieszkalnych rocznie, 
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Czy w Warszawie 
PONAD BUDŻETY | garbowano skórę ludzką? 


SENSACYJNE MATERJAŁY W WIELKIM PROCESIE 


W rozpoczynającym się w dnit 
25 b. m. w stołecznym Sądzie 
Okręgowym procesie o własność 
wielkiej fabryki garbarskiej p. f.: 
Aleksander Horn, mieszczącej się 
na Woli w Warszawie, zgłoszone 
zostaną przez obronę oskarżo- 
nych sensacyjne materjały. 

W fabryce tej miano w czasie 
okupacji niemieckiej w Warsza- 


wie w połowie r. 1916 przepwo- 
wadzać niezwykłą produkcję skór 
polegającą na garbowaniu skóry 
ludzkiej, ściąganei z trupów, do- 
starczanych przez władze me- 
mieckie ze szpitali wojennych. 
Jak wyglądała ta produkcja 


wyświetlić mają zeznania szeregi 
świadków. (PID). 


"Budujemy sami. 
fabryki i parowozy 


W CIĄGU 10 MIESIĘCY DOST ARCZYLIŚMY 3000 WAGONÓW 


Już dziś, w przeciwstawieniu do 
stanu rzeczy z przed kilku lat za- 
ledwie, gdy import zagraniczny w 
znacznej mierze obsługiwał jeszcze 
potrzeby naszego kolejnictwa, mo- 
żemy podnieść z uznaniem fakt, że 
nasze Min. Komunikacji pokrywa 
potrzeby tegoż kolejnictwa nieomal 
w całości wyrobami przemysłu kra- 
jowego. Dowodega tego jest koje- 
jowy tabor parowozowy i wagono- 
wy P. K. P. dostarczany całkowi- 
cie przez fabryki krajowe. 


Dowodem samowystarczałności 
Polski w tych właśnie działach 
przemysłu komunikacyjnego jest 
fakt, że po dostarczeniu w ciągu 
ostatnich ro miesięcy Min. Kome- 
nikacji około 3000 wagonów oso- 
bowych i towarowych, wytwórnie 
nasze posiadają jeszcze w zapasie 
znaczną ilość wagonów i najprzed: 
niejszego gaiunku parowozów, któ- 
re mogłyby być przeznaczone na 
eksport. 


Na terenie politycznym 


PREMJER ŚWITALSKI REWI- 
ZYTUJE AMBASADORA AN- 
GIELSKIEGO 

Premjer Świtalski złożył w dniu 
onegdajszym rewizytę ambasadoro- 
wi Wielkiej Brytanji w Warszawie, 
p. Erskine. 


POSIEDZENIA RAD NACZEL- 
NYCH STRONNICTW LUDO- 
WYCH W SPRAWIE FUZJI 

Na wtorek, dnia 26 b. m. zwo- 
lane zostały nadzwyczajne posie- 
dzenia rad naczelnych stronnictw 
ludowycheek, Sa „Biastózi „SE 
Chłopskie'. W bieżącym tygodniu 
obradować będzie również kierow- 
nictwo Wyzwolenia. Na porządku 
dziennym narad znajduje się oma- 
wiana już od dłuższego czasu spra- 


wa fuzji stronnictw włościańskicł . 
w Polsce. 


SPECJALNY PROKURATOR 

DLA SPRAW PRASOWYCH 

Przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie ustanowiony został w pro- 
kuraturze specjalny resort dla 
spraw prasowych. Sprawy te pod- 
legają wiceprokuratorowi Kapcza- 
kowi. 


TĄ Z 
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH i 
W. PERERDYKA 

Warszawa, 
Senatorska 8. Tel. 67-17. 


Na każdy sezon nowości. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


w dniu 25 listopada 1929 roku 


Rankiem w dniu 24-ym listopa- 
da mgły nocne w Polsce południo- 
wej rozproszyły się i trwała pogo- 
da słoneczna. Natomiast w reszcie 
kraju było mglisto i chmurno. 
Przejrzystość powietrza, zwłaszcza 
w ostatniej części Polski była nie- 
wielka, a na Pojezierzu Pomor- 
skiem odległość widzenia nie prze- 
kraczała miejscami 
metrów. W północnej Wileńszczyź 
nie oraz w okolicach Brześcia nad 
Bugiem notowano drobne deszcze 
(roszącą mgłe). Temperatura utrzy 
mywała się w pobliżu o stopni. wy- 
nosząc o godz. 7-ej: —I w Poznań 
skiem, na Pomorzu, 
wschodniej i na Podolu, a o do —1 


kilkudziesięciu | 


w Małopolsce | 


w Lubelskiem, Kieleckiem, na Ma- 
zowszu i Polesiu  Cieplej było na 
Podlasiu (3 st.) w Częstochow- 
skiem (5 st.) i na Śląsku Cieszyń- 
skim (7 st.). Na Podhalu trwał 
lekki mróz (—4:st.), lecz wysoko w 
Tatrach termometr wskazywał 4 
st. powyżej o. 

Ślady opadów, pochodzących 2 
mgły zanotowano na całym niżu 
środkowo - polskim oraz w półno 
nej części Wileńskiego. 

Przewidywany przebieg pogody 


w dniu dzisiejszyn., t. j. dnia 2: 
ben: 
Przeważnie chmurno i mgliste 


z możliwością drobnych deszczów 
w górach; przymrozki we wschod 
niej połowie kraju. Słabe wiatry 
południowe i południowo-wschod- 
nie. 


-Nieco 
o kompromisach 


CZY ZAWSZE WOLNO BYĆ USTĘPLIWYM? 


Przed paru dniami jedno z pism 
krakowskich dopatrzyło się w ostat- 
nich burziiwych wystąpieniach mło- 
dzieży akademickiej w Krakowie i 
Warszawie m. in. protestu przeciwku 
kompromisowości starszego pokolenia 
z czem młoda Polska, która wkrót- 
ce dojdzie do uprawnionego głosu w 
życia zbiorowem, pogodzrć się nie 
chce i nie może. 

Nie będziemy na tem miejscu roz- 
Btrzygali, w jakim stopniu owa kom- 
promisowość starszego pokolenia od- 
bija się na postępowaniu młodzieży, 
Zdajmy jednak sobie sprawę, jaka 
właściwie rolę odgrywa kompromis w 
naszych stosunkach wogóle. 

Do kompromisowego załatwiania 
spraw publicznych i prywatnych spo- 
łeczeństwo nasze ma inklinację nie od 
dziś. W przeszłości sziacneckiego na- 
rodu kompromis odgrywał znaną de- 
cydującą rolę. Dła świętego spokoju 
układanoby się i z potencja piekielRą 
a jak ogmia unikano męskiej decyzji. 
Z biegiem czasu kompromisewość 
Epłodziin u nas tołerowanie najcięż- 
szych zbredni wobec ojczyzny. Ni- 
gdzie na świecie nie było tak łatwo » 
puszczenie w niepamięć win i amnę- 
stję zupełną w sumieniach ogółu. 

W czasach porozbiorowych wszyst: 
ko składałc się na to, by kompromiso- 
wość stać się mogła częścią składo- 
wą naszego „ja“. Toterowano wszyst- 
ko i tłumaczono wszystko w sensie 
bynajmniej nie niezniechającym do 
łamania przykazań ku obronie dobra 
powszechnego zmierzających. 

Wiadomo, naprz. i dziś, że wszelkie 
sądy polubowne, obywatelskie i hono: 
rowe kodtczą się w Polsce zazwy: 
czaj wyrokami unikającemi męskiego 
stawiania sprawy. Winowajca jeśli 
nawet zostanie potępiony, gdy już 
tego uniknąć nie można, to w sposób 
nieprzeszkadzający mu w  dalszem 
odgrywaniu roli nieposzlakowanego 
obywatela a czasem i kierownika 
spraw publicznych. 

Pęd do kompromisowości bardzo 
wyraźnie zarysował się „w dziejach 
naszego parlamentaryzmu po odro- 
dzeniu Państwa. Ileż to zatargów na 
tle sejmowem skończyło się właści- 
wie niczem, ile razy z wielkich chmur 
padał tylko drobny deszczyk a pęka- 
jące góry rodziły myszy? 

Wielu łudzi szczere pragnących do- 
bra ogółu, gorących patrjotów, w 
kompromrsie Ścierających się przeko- 
nań, programów i obozów widzą je- 


dyny ratunek i jedyny sposób napra- 
wy stosunków. 

Oczywiście, samego kompromisu ja- 
ko takiego ani potępiać, ani odrzucać 
nie wołno. Gdybyśmy się nigdy do tego 
sposobu załatwienia spraw nie ucie- 
kali — nigdy nie moglibyśmy dojść 
do wewnętrznego ładu i spokoju. Ale 
jednocześnie musimy pamiętać, iż w 
bardzo wielu wypadkach wszelki kom- 
promis jest niedepuszczalny i zguhb- 
ny. 

W naszem pewojennem zmęczonem 
i zdenerwowanem społeczeństwie — 
badzić należy nie kult bezkrytycznego 
kompromisu, ale rozumne ustosunko- 
wanie się do faktów i zjawisk nas 
otaczających. Musimy nauczyć się mę- 
skiego traktowaniu życia i stosowania 
rnęskich sądów o ludziach i o rze- 
czach, nazywania białego Dbiałem, a 
czarnego czarnem. 

W kompromisach zawsze ulegają 
ustępliwsi i słabsi i niekoniecznie 
liczebnie ale słabsi charakterem. Ni- 
czego zaś tak Polsce dzisiejszej nie 
braknie jak właśnie charakterów sil- 
nych. 

Musimy wyzbyć stę wady słabości 
ducha, musimy wydostać się z matni 
kompromisowości bezkrytycznej, któ” 
ra do niczego innego nie prowadzi, 
tyłko do zaakceptowania w ten lub 
inny sposób stanowiska strony, wy- 
stępującej śmielej, odważniej i har- 
towniej, chociażby stronie tej nie 
przysługiwała wcale słuszność praw- 
na i moralna. 

Nie można godzić wody Z ogniem, 
bo woda zawsze ogień zagasi... 

Męskie stanowisko wobec przeciw- 
nika zmusza go do szanowania na- 
szych przekonań.” zdań i sądów, na- 
sza zaś chwiejność wobec niego — to 
zapowiedź naszej przegranej. 

Jeśli o nas katolików chodzi, to w 


obecnej walce o przyszłość Polski, 
mądrze przewidując wszystko, mamy 


obowiązek męskiego bronienia na-|i 


szych postulatów, opartych o autory- 
tet prawd niezmiennych. Bardzo czę” 
sto musimy być nieustępliwi, gdyż 
maczej przestalibyśmy być katolika- 
mi, wyparlibyśmy się naszycn idea- 
łów i podstaw naszej wiary 

Prawda wszak jest jedną i o tem 
nigdy nam zapominać nie będzie wo 
no. 

L. Radziejowski. 
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Przegląd prasy 


Z PIANA NA USTACH! 

Socjalistyczny , Robotnik* ude- 
wnętrzno - polityczną taką daje o 
rza w niezwykie silne tony. Cha- 
rakteryzując aktualną sytuację we- 
nie, cpiuję 


1) uważamy, że w dzisiejszem 


życiu Polski dwa „czynniki“ od- 


grywają rolę niewspółmiernie 
dużą w stosunku do potrzeb 
kraju `i do rzeczywistej tych 


„czynników“ wartości: b. ofice- 


rowie II oddziału i konserwaty- | 


tyści; 

2) pierwsi przenieśli 
czywistości Polski 
wszelkie metody „wywiadu“ i 
„kontr - wywiadu* z doby wo- 
jennej ze wszystkiemi ujemnemi 
pod każdym względem skutkami. 

3) drudzy przenieśli do rzeczy- 
wistości Polski z r. 1929 całe lo- 
kajstwo, karjerowiczostwo, tchó 
rzostwo i całe „poczucie braku 
odpowiedzialności* dawnych „u- 
godowców*, wyzwolonyh chwi- 
lowo ze strachu przed władzą; 

4) i jedni i drudzy mordują 
codziennic same podstawy istnie- 
nia Polski Niepodległej. 

Poczem „konserwatystom ——ku 
pamięci“ przytacza taką strawesto- 
waną na potrzeby aktualności strof 
kę starej pieśni: 

Lud polski nie uzna nieświeskich 
traktatów 
Nie wejdzie w układy z panami, 
Bić będzie swych zdrajców i wie- 
szać magnatów, 
I mścić się potrafi stryczkami. 

Cenzura prasowa puściła ten 
„utwór“. Po słynnym wierszu Tu- 
wima (co do którego zresztą spra- 
wa karna zostałą  zaniechana!....) 
jest to nowy błysk bolszewickiego 
żądła w tym organie socjalizmu! 

Wstrętne... 


do rze 
roku 1929 


SZPADA I PAŁKA ZBÓJECKA 
* Wybryki „Robornika* są do- 
skonałym materjałem do analizy za 


leceń prof. Jaworskiego w „Dniu 


Polskim“ na temat zadań prasy co- | 


25.X1 1920. Me. ZS%! 


Wybory 


akademickie 
W najbliższy wtorek w!będą 5 


A : . > 47 TorOJO 
dziennej. Uczony krakowski ubo- wybory na zjazd Związ:« Narod? 


lewa nad płytkością ideową i rów- 
noczesnem zacietrzewieniem pole- 
micznem gazet i pisze: 

Rzadko się czyta rozbiór me- 
rytoiyczny, argumenty oparte na 
dokumentach i faktach, O wybit- 
nych autorach czy działączach 
czytelnik uczy się myśleć z nie- 
ufnością, sądzi ich podejrzliwie, 
uprzedza się do nich, 

- ich lub nawet nimi gardzi. Wy- 
twarza to atmosferę nieznośna, a 
tych, którzy jeszcze są wrażliwi, 
przejmuje bólem. Skutek jest 
ten, że opinja publiczna tępieje 
i powoli zamiera. ł 

Nietylko ,„tępieje i powoli za- 
miera“, ale także dziczeje, barba- 
ryzuje się. nabiera kultu pałki, no- 
ża, ocieka śliną i piugastwem... 

'Tak prowadzona prasa podob- 
na jest żagwi w rękach podpala- 
cza, jest klątwą życia publicznego. 


NAKAZY SUMIENIA 
A przecież trzeba przywrócić w 
kraju powagę trzeźwego i uczci- 
wego słowa! Tyle ważnych i trud- 
nych spraw oczekuje przytomnego 
rozważenia i rozsądnej decyzji. 
Zwraca na nie uwagę „Rzeczpospo 
lita“ pisząc: 

Traktat z Niemcami, który ty- 
le żywiołowych sprzeciwów wy- 
wołał w społeczeństwie, wymaga 
ratyfikacji, a zatem i dyskusji. 
Sprawa urzędnicza, która coraz 
bardziej się zaognia, też potrze- 
buje środków zaradczych. W 
kwestji kontroli nad gospodarką 
z okresu poprzedniego, o którą 
tyle było wrzawy w całej opinii, 
zależy chyba i samemu Rządowi 
na tem, aby nie powiedziano, iż 
unika publicznej na temat dy- 
skusji. A wreszcie — jeśli mowa 
© ustroju i "Konstytucji 


| *dzie musiał Sejm zająć się także 


lekceważy | 


FL be- 


wego Polskiej Młodzieży Akadem!“ 
` 1 
ckiej. 
Organizacja ta nie jest uznaw3” 


|na przez wszystkie stowarzyszeńi? 


ideowe za ogólną reprezentacji 
młodzieży. Szereg stowarzysze” 
iceowych, przeważnie jednak 53 


bych, wzywa do bojkotu wyborów: 
W Warszawie zgłoszono 3 li 
sty. Pierwsza, nosząca nazwę Listy 


| Narodowej, została zorganizowani? 


Wszech polskt: 
Stow.  Katol: 
Liste 


przez Młodzież 
Druga — to lista 


Młodz. Akad. „Odrodzenie“ 
Młodzież 


Nr. 3 zgłosiła 
stwowa. 


$ Mistrz zegarmistrzowski z KĪ- 
JOWA, WIERZBICKI, otwo* 
rzył skład zegarków CHMIEL- 
NA 18. Precyzyjnie reparuje 
najwięcej skomplikowane me- 


U POZO OWA 


MAMINAMAWNND 


chanizmy, oraz zamienia stare 
zegarki na nowe. Poleca rów- 
nież wyroby jubilerskie. 


r “I 
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NN 
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WWF, WACNAWY NY w” 
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palącą sprawą śląską, gdzie od 

rozwiązania Sejmu wojewódzkie 

go upłynęło blisko 300 dni. | 

Jest tych spraw jeszcze więcej 
Góruje nad niemi sprawa konsty” 
tucyjna. Wszystkie zaś wymagaj 
rozwagi, przytomności umysłu, do” 
brej woli, świadomości i chęci 
szczerej pracy. 

Rola prasy w takich chwilach 
rzeczywiście nie może polegać 13% 
wygrażaniu „łamaniem kości“ lut 
„wieszaniem magnatów". To „i 
sne., 


Magazyn Bławatny 


; T Lgs 
y k 


trzeci dom od placu Umji Lubelskiej | stacji kolejek Wila- 


nowskiej i Grójeckiej. 


Telefon 111-29. 
vis-à-vis gmachu Ekspresu Porannego. 


Poleca ostatnie nowości sezonowe: 
Wełny, jedwabie, bawełnę, chustki, pledy, welwety, towary białe Iniane i bawełniane, trykotaże 


Ceny konkurencyjne. 


| ZEE, 
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Dodatki krawieckie. 5ir 


1. SANDY. 


w 


LEDNEM 
KOLE 


POWIEŚĆ 


(Ti. z francuskiego P.-wej) 
6) 
— Ale najważniejsze. I przyznaj, że nie dowiedziałeś 
się z nich nic nowego o przeszłości? 
— Przyznaję, ale mimo to, chciałbym je widzieć. 
Przyrzekła mu je dać, ale — wiedziona. jakiemś ukry- 
tem pragnieniem, wkrótce o rem zapomniała. 


WISIENKA 
Minęły cztery miesiące vd śmierci matki. Nadeszła po- 
ra pierwszych fiołków; każdy reagował na nią po swoje- 
mu. Laura kupiła naftaliny, by zabezpieczyć na lato odzież 


zimową. Przezorny Anatol sprawdził w piwnicy, jaki zapas” 


drzewa pozostał na przyszłoroczną zimę, a Sylwin upajał 
się ciepłem tchnieniem wiosny 1 zapachem Świeżych kwia- 
tów. Bil od niego taki żar młodości, że oboje starsi spoglą- 
dali nań z niezadowoleniem i jakby zgorszeni. Anatol ob- 
rzucał go spojrzeniem surowem. twardem, Laura darzyła 
zrzędną, ale zrezygnowaną melancholją. On zaś — chwi- 
lami — jakby się otrząsł z tęsknoty, włóczył się po uli- 
cach, obnosząc swoje triumfujące lat dwadzieścia, przyglą- 
dał się przechodzącym dziewczetom, a każda z nich nosiła 
dziś przy sukni wiązankę świeżych kwiatków... 


'Wisienka, maszynistka z Prefektury, miała codzień 
świeży bukiecik, który Ślicznie odbijał od jej ciepłej karna- 
cji. Kto jej przynosi te kwiatki? — myślał Sylwin. — Mo- 
że sama je sobie zrywa na przechadzce?... Ach, gdybym to 
mógł jej towarzyszyć!... 

A nie mógł, bo chora noga odmawiała posłuszeństwa 
na dalszą metę i bolała go. Więc tam, gdzie góry rzeźbią 
liijowemi i płowemi skały skraje pobliskiego widnokręgu, 
tam dla niego raj niedostępny: tam chłopcy i dziewczęta 
— silni i zdrowi — igrają wesoło przy dźwiękach kapeli 
kosów i szpaków, tam — patrząc sobie w oczy — bawią się 
na mchu, niby beztroskie leśne stworzonka. 

Jak pięknie musi wyglądać — tam z góry — biało - 
czerwone miasto, co rozsiadło się wieńcem wokoło swego 
tysiącietniego zamku, wznoszącego się na skale, obrośnię- 
tej irysami! Stamtąd widać pewne i doliny, co rozchodzą 
się na wsze strony, niby gwiezdne promienie, i pociąg, co 
sapie i dyszy, drapiąc się ze swym białym piuropuszem aż 
pod górę Ax; tam słychać też pewno głuchy gwar i po- 
szum z dołu, przerywany od czasu do czasu $wistem paro- 
wozu, co podobny do zgrzytu paznogcia po szkie. Jak to 
wszystko razem podniecać musi serca, i tak kochania 
spragnionel... 


Wisienka nie była piękna; przezwano ią tak dla jej 
świeżej, dziecinnej buzi i małych usteczek. ' 
Wisienka nie była zła, ale umiała zadrasnąć miłość 
własną chłopców, którzy ja obmawiali i obwinia'i o rzeczy 
jaknajgorsze. Ona zaś w swej półświadomości złego, brała 
jeszcze wszystko na wesoło. 
Sylwin dziwował się, że co rano widzi u niej świeże 
kwiatki, coraz to inne, odpowiednio do pory roku. Z róża- 
mi była łatwa sprawa, mogła je sobie sama zerwać, idąc | 


ulicą, wyciągnąwszy tylko rękę po przez niskie sztachet! 
pierwszego lepszego ogródka; każdy chyba daruje chet" 
takie przestępstwo tak ślicznej dziewczynie! 

Więc codziennie świeże róże — to łatwo wytłumacz” 
lecz fiołki leśne, lecz różowe konwalje — te klejnoty oko 
licznej flory, — lecz barwinek, kluczyki, wszystkie kwiat 
po które trzeba iść wczas rano do lasu?... 

Dodajmy, że Sylwin miał wzrok dobry, że nie robił” 
jak to mówią — „wideł z igły”, że nie mylił się, bo pt 
sztuczne to były, ani odświeżane, lecz świeżutkie zaw% 
kwiaty, perliła się na nich jeszcze rosa poranna, a erl, 
węch rozkochanego chiopca wyczuwał wraz z wonią róż 
wych konwalij, woń wrzosowej ziemi leśnej... A więc 
czarujący upominek pochodził widocznie wprost z ow 
miejsc, dla biednego chłopca niedostępnych... Rozmy 
smętnie, że ktoś musi kochać Wisienkę bardzo moch 
skoro dla niej poświęca blade, opalowe godziny świtaniż” 
Cóż to za jeden. ten okropny człowiek? 


é 


yć 
518 


Sylwin rozmawiał dotąd z Wisienką po dziecinne” 
by nie zdradzić przed nią swej miłości. Na jego żarliwe P | 
tania, odpowiadała zwykle śmiechem. „Nie musi być. ie 
dzo inteligentna", — myślał chłopiec, ale to spostrze” zj 
nie osłabiało bynajmniej jego uczucia... Ogromnie lubil e 
śmiech! Znał wszystkie jego tony i odcienia: więc " P 
zapalała się jakaś iskierka w jej modrych ślepkach. pa 
przeskakiwała na usta i tam dopiero rozdzwantała się sr 
rzystemi dźwiękami... Najczęściej Wisienka, nieco zaż€ć p 
wana, chwytała ząbkami płatki kwiatów, a wtedy jej ię” 
sterny śmiech, podobny do wołania przepiórki, snuł © 
dzy nią, a młodym chłopcem tajemną przędzę miłośći: 
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Nowe gmachy państwowe 


w Warszawie 


©J-AL 2m., AL. 
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W najbliższych miesiącach od- 


og będą do użytku następujące 
Wowybudowane gmachy pań- 
Vowe. 


I. Min. wyznań rel. i ośw. publ. w 

l Szucha, szkoła główna gospod. 
|iejsk na ul. Rakowieckiej, szkoła 
li odowa żeńska na Górnośląskiej 
bursa dła metroposji prawosław- 
tej na Pradze. 


W środę, 20 b. m. nastąpił osta- 
tzny odbtór gmachu mieszkalne- 
ło dla urzędników państwowych 
2y zbiegu Topolowej i Nowo- 
pejskiej. Nowy gmach stanowi 
Ompleks z poprzednio wykonaną 
ka, 522 serją mieszkań i liczy ogó 

123 lokale mieszkalne 2, 3 i 4- 
A Ojowe oraz pokoje kawalerskie 
Ogółnej ilości 271 izb, nie licząc 
hni. 
_ Nadto w budowie jest gmach 
MWeszkalny dta urzędników pań- 
,Wowych na Żoliborzu o 32 loka- 
ach, który oddany będzie do użyt- 
ku latem. 


3.800 dzieci 


na opiece magistratu 


W budżecie wydziału opieki spo 
złej i szpitalnictwa magistratu 
r. 1929-30 kredyt na koszty u- 
Tzymania dzieci w zakładach spo- 
ścznych przyznany był w kwocie 
720,180 zł. z obliczeniem na 2,800 
teci i 181 osób służby po 2 zł. 50 
` dziennie na osobę. Kredyt ten 
azał się niewystarczający, gdyż 
w m. kwietniu r. b. wydział był 
Muszony utrzymywać w zakładach 
Bołecznych 3,650 dzieci, a w póź- 
| yjszych miesiącach liczba ta wzro 
oia 3,800, a zatem była o 1.000 
tksza od preliminowanej. 
z Od r kwietnia do 31 październi- 
r. b. wydano na ten cel 2,042,946 
K pozostało zatem tylko na r li- 
bp ada 677,234 zł. Ponieważ do 


te 


tą 


|, "ca roku budżetowego potrzeba 
= na utrzymanie 3,800 dzieci i 
3 osób służby 1,675,140 zł, za- 
ad wydziału opieki społecznej i 
pDitalnictwa uchwalił wystąpić do 
misji budżet j i 
5 ji bu owej magistratu o 
Zyznanie dodatkowego kredytu 
omawiany cel w wysokości bra- 
+cej sumy 997,906 złotych. 


| S Christie sztuka w 4 aktach 
8 


Sobieniowskiego 
x „Anna Christie" — to sztuka 
za Ocea- 


Sa, głośnego 
ki autora O'Neill'a, ciesząca się 
A kiem powodzeniem i na scenie 
in ekranie, importowana z dumą 
Europy... 
|. Można jednak mieć poważne 
: Pliwości, czy „arcydzieło“ to 
a było transportować przez O- 
tię Amerykanie, zaślepieni istot- 
tep U miewającym rozwojem swej 
i niki, są święcie przekonani, że 
| konanych , dziedzinach nie mają 
Ry; urencji i bardzo często odkry- 
Ją dawno odkrytą... Amerykę. 


ję; Dramat upadłej dziewczyny, 
hę, è czyste wody z życiowego 
A Na, egoizm męski i t. d. wszyst- 
| 10 już dawno i niejednokrotnie 
kroć artystyczniej było podno 
literaturze europejskiej. 
G tem w znanej swej powie- 
s Jama" Rosjanin Kuprin poru- 


ra: z z| 
sj lej ogromnie trudno wydostać. 


w Warszawie? 


Skrzynki pocztowe 


na wagonach kolejowych 


Na skutek propozycji dyrekcji 
poczt i telegrafów na wszystkich 
wagonach kolei elektrycznej War- 
szawa — Grodzisk umieszczone bę- 
dą skrzynki pocztowe dla wygody 
publiczności, zamieszkującej tere- 
ny położone wzdłuż linji kolejowej. | 
Skrzynki mają być umieszczone w 
najbliższych dniach. 


Hala dzielnicowa 
Za miljon złotych 


Firma belgijska Pieux Franki | 
złożyła magistratowi m. stoł. War- | 
szawy świeżo ofertę na podjęcie 
przez siebie budowy hali dzielnico- 
wej na warunkach kredytowych, 
która ma stanąć na ul. Wolskiej. 


ma I miljon złotych. 
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NA FALACH 
ETERU 


Program Polskiego Radjo na wto- 
rek, dnia 26-go b. m.: 


WARSZAWA: 12.05—13.00. Radio- 
wy Poranek Szk. 15.45 „Udział spo- 
teezeństwa w obronie powietrzuej”. 
16.15—17.15 Koncert gram. 17.15 Od- 
czyt p. t.: „Leopold Staff — laureat 
Lwowa“. 17.45—18.44 Muzyka lekka. 
19.20 Transm. z opery Katowickiej. 

KRAKÓW: 12.05—16.15 Transm. 
z Warszawy. 16.15—17.15 Koncert 
gram. 17.15—17.40 „Przegląd geo- 
graficzno - gospodarczy. 17.45 Trans- 
Misja z Warszawy. 19.20 Transm. 
z opery katowickiej. 

POZNAŃ: 18.05—14.00 Koncert 
gramof.. 17.25—17.,5 Kurs języka 
franc. 17.45—18.45 Koncert popołu- 
dniowy. 19.00—19.20 „Z dnia na 
dzień“, 19.20—22.80 Transm. z Kato- 
wie. 25.15-24.00 Muzyka tan. 

KATOWICE: 12.05—19.00 Koncert 
gramof. 16.20—17.15 Koncert gram. 
17.15—17.45 „Ogrodnik  śłąski', 
17.45—18.20 Koncert wiolonczelowy. 
18.20—18.45 „Organizacja i rozwój 
Instytutu Pedag. w Katowicach". 
19.05—19.15 Muzyka. 19.15—19.20 
Kom. harc. 19.20 Transm. z Teatru 
Polskiego  „Eugenjusz Onegin“ — 
opera. 

WILNO: 12.05—18.10 Poranek mu- 
zyki popularnej. 16.00——16.15 „Kwa- 
drans dla książki“. 16.15—17.00 Mu- 
zyka z gram. 17.00-17.25 Kronika 
|życia młodzieży. 17.25—17.45 „O pa- 
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- Subwencja dla Studzieńca 


280.000 złotych 


Wraz ze zwrotem kosztów u- 
trzymania małoletnich przestępców 
znajdujących się w zakładzie opie- 


kuńczo - wychowawczym w Stu- 
dzieńcu przeznacza 
sterstwo sprawiedliwości specjalne 


fundusze na rozbudowę tego zakła- 


du. 


Na subwencjonowanie zakładu 
ma 


studzienieckiego przeznaczone 
być w ciągu najbliższego roku bud- 


żetowego 1930 — 31 około 280 ty- 


sięcy zł. Z funduszów powyższych 
dokonane 
techniczne w budynkach 
wych, jak 


ih 


Dla podniesienia poziomu peda- 
zamierza | 
ministerstwo sprawiedliwości w po 
ministerstwem wy- 
pu- 
blicznego założyć specjalną szkołę 
Koszt budowy tej hali przekraczać | zawodową dla wychowanków stu- 


gogicznego  Studzieńca 
rozumieniu z 
znań religijnych i oświecenia 


dzienieckich. 


ni dla pani“. 17.45—18.45 Transm. z 
Bazyliki. 18.,45—19.10 „Ze wspom- 
nień muzycznych“. 19.20—23.00 Tran- 
smisja z Katowic i Warszawy. 


ZAGRANICZNE: 20.00 Praga. 
Koncert Kwartetu Czeskiego. 20.30 
Bruksela. Wieczór Debussy'ego. 20.30 
Sztutgart. „Gringoire” — opera Briil- 
la. 21.00 Bukareszt. Koncert symf. 
21.00 Lipsk. Koncert Graenera. 23.15 
Daventry. „Pieśń o Rolandzie” — dra 
mat Hardinga. 


Kino PALACE Docz.o5 pp. 
Słynny mistrz maski 


„Człowiek o stu twarzach” 
LON CHANEY 


w niesamowitym dramacie p. t. 

„BICZ BOZY* t 
Najnowsza produkcja wytw.: 
„, „Metro-Goldwyn-Mayer“, 


E TYLKO JESZCZE 5 DNI 
WSPANIAŁEGO WIDOWISKA 
programu JUBILEUSZOWEGO. 
ATRAKCJE KONTYNENTALNE 


10-tą ROCZNICE CYRKU WARSZAWSKIEGO. 


obecnie mini- 


zostaną udoskonalenia 
zakłado- 
założenie oświetlenia 
elektrycznego, budowa kanalizacji 


GYRK Warszawski St Mroczkowski 


TEATRY 
STOŁECZNE 


TEATR WIELKI. — W poniedzia- 
iłek, jak zwykle, przedstawienie za- 
wieszone. . 

We wtorek egzotyczna opera J. Bi- 
zeta „Poławiacze pereł“ z pp.: Olgi- 
ną, Bregym i Wiśniewskim w par- 
tjach naczelnych. Dyryguje kapel- 
mistrz Dołżycki. 

We środę, powtórzenie niedawno 
wystawionych z wielkiem powodze- 
niem 3-ch baletów. „Ostatni Pierot" 
|„Kleks” i „Serduszko“. Kapelmistrz 
Jerzy Bojanowski. , 


TEATR NARODOWY: Dziś przed 
stawienie szt. Sheriffa „Kres wę- 
drówki”. 


TEATR,NOWY. Dziś i jutro gra- 
na będzie niezmiernie interesująca 
sztuka znanego pisarza amerykań- 
skiego O'Neilla „Anna Christie”, któ- 
ra doznała bardzo serdecznego przy- 
jęcia. Doskonały zespół w rolach 
głównych stanowią: pp. Broniszów- 
na, (Anna Christie), Chaveau, Ga- 
wlikowski i Hnydziński. 

-= t 


li sytuacyj 


TEATR LETNI. Dzs i dni następ 
nych, pełna niefrasobłiwego humoru 
zabawnych, krotochowila 
Kazimierza  Wroczyńskiego p. t.: 
„Wywczasy Donżuana' w doskonałej 
świetnej obsadzie z pp. Ćwiklińską, 
Gromnicką, Gellówną, Leszczyńską 
Łaską, Różyckim, Kurnakowiczen ' 
Solarskim. 


TEATR POLSKI. — Dziś wieczo- 
niem „Pan Topaz“ z Maszyńskim 
Samborskim, Milą Kamińską, Kar 
wowską, Krzewińskim, Kuncewiezów 
ną, Macnhalskim, Staszewskim i Su 
limą. We czwartek, canin 28 b. m 
premjera „Rewizora“ Gogora. 


TEATR MAŁY. — Dziś wieczorem 
ostatnie przedstawienie hucznie okla- 
skiwanej „Olimpji* Molnara, gra- 
nej koncertowo przez cały zespół w 
osobach Czapłliúskiej, Paæncewicz- 
Leszczyńskiej, Leszczyńskicgo, Bu- 
szyńskiego, Dominiaka, Fritschego i 
Munzlingrowej. 


We wtorek, dnia 26 b. m. premjera 
„Czarującego emeryta“ Wincentego 
Rapackiego syna. 


WIDOWISKA 


OPERETKA REPREZENTACYJ- 
INA: Początek o godz. 8.15 „Jedna 
jedyna noc”. operetka Stolza. 


TEATR „ATENEUM”: Dziś o 


wielkiem powedz., wesoły „Bronx-Ex- 
press”. 


TEATR „MORSKIE OKO”: Re- 
wja p. t: „Cała Warszawa”. 


TEATR „QUI PRO QUO”. Rewja 


godz. 8-ej wieczorem cieszący się| „Coś wisi w powietrzu”. 


MUZYKA 


ZESPÓŁ TANECZNY Z HELLE- 
RAU W KONSERWATORJUM. 
We wtorek, dnia 26 b. m. w sali 
Konserwatorjum odbędzie się rewela- 
cyjny wieczór taneczny  kilkunasto- 
osobowej grupy tanecznej Kratina z 
'Hellerau-Luxemburg., W skład tej 
grupy wchodzą najwybitniejsze solist- 


Dziś LJ Q B-el mM- 15. 


tylko przez listopad, by uświetnić 


, W dzień dzieci płacą połowę. 


| PEILA-2OKNP IEKOWA "RNA TT TONU, TA Tp REM WWE WANA) 


U 


ki na cały świat szkoły tanecznej z 
Walerją Kratiną na czele. Nieza- 
leżnie od kilkunastu namerów solo- 
wych i grupowych w artystycznych 
kostjamach i maskach wykonana bę- 
dzie również pantomina marjonetek 
z udziałem całego zespołu. Sensacyj- 
ny ten wieczór taneczny niewątpliwie 
cieszyć się będzie dużem powodzeniem. 


[> SEE GEJ GOOGLE E WO "R MMO m iii i OOOO 


| Ta tylko istnieje różnica pomiędzy | 
pisarzami europejskimi a O'Neil- 
l'em, iż u autora amerykańskiego | 


li dramat przeistacza się w melo- 
|dramat odpowiednio do gustów pu 
bliczności, wypełniającej teatry i 
kina Nowego Jorku czy Bostonu. 

Akcja toczy się w środowisku 
marynarsk., ale nie można powie- 
dzieć, by O'Neill miał coś do po- 
wiedzenia o morzu poza ogólnika- 
mi i niewybrednemi przekleństwa- 
mi starego marynarza Szweda, któ 
ry, zdaje się, głęboko jest prze- 
świadczony, iż wszystko zło, które 
go spotyka — są to sztuczki „Sta- | 
rego biesa" — morza, ale tymcza- | 


| 


mie. gdzie panuje prostota i czy- 
stość obyczajów. | 
Stary kocha swą córkę, ale nie 


enjusza O'Neill'a, przekład F.|.wszystko się dobrze kończy”, czy- | lubi myśleć o tem, że jako ojciec 


nie jest w porządku. latami za ży- 
cia żony nie zaglądał do domu. 
Tak się jakoś składało, że zawsze 
zawierał kontrakty 'z kompanją 
okrętową, której parowce kursowa 
ły na wszystkich morzach globu 
ziemskiego, ale nie zaglądały do 
Szwecji. Gdy żona umarła uloko- 


wał Annę w Zachodnich Stanach | 


na fermie jako piastunkę. Obełgi- 
wał ją w listach, a tymczasem rze- 
czy szły swoją koleją. 

Gdy Anna miała lat szesnaście, 
na odludziu wiejskiem, gdzie mia- 


mi nawiązuje się nić uczuciowa. 
Burke pragnie zaślubić Annę. Ale 
stary marynarz słyszeć o tem nie 
chce. Wie, z własnego doświadcze- 
nia, iż marynarz to najgorszy mąż. 
W awanturze, która wynikła z te- 


go powodu między Krzysztofem i; 


Matem — Anna niespodziewanie 
|zajmuje stanowisko przeciw obu. 
Nie widzi ona w postępowaniu ojca 
i konkurenta o swą rękę nic poza 
egoizmem męskim. Wszyscy męż- 
czyźni jednacy, kobieta dla nich to 
jeno przedmiot. Wyjawia przeto 
całą swą  haniebną przeszłość. 
Nie chce wprowadzać w błąd Ma- 
ta, którego szczerze kocha. 

Ojciec jest zgnębiony i idzie to- 


sem ten „pomiot djabelski" raczej ła panować sama cnota, syn gospo- pić robaka w kieliszku. Niedoszły 
utkwił w nim samym i w wódce... darza ciężko skrzywdził dziewczy-; mąż wpada w szał, nie może zrozu 
Stary Krzysztof Christopherson, |nę. Z kolei znalazła się na bruku ; mieć, iż Anna nie jest winną temu, 


szwedzki marynarz, kapitan jakiejś 


swej córki. 

Na postoju w Bostonie otrzy- | 
muje od niej list, iż przyjeżdża do | 
ojca. Stary wilk cieszy się z tej za- 
powiedzi. Przecież jego córka An- 
na musi być piękna i silna i nie- 
zepsuta — wychował ją bowiem 


| 


ulicznym, potem w „wesołym za- 


węglarki, od lat ośmiu nie widział kładzie“, w więzieniu i wreszcie w | 


odpoczynek. >: 

Czuły ojciec nie domyśla się o 
przeszłości swej jedynaczki, która 
w nowem otoczeniu czuje się od- 
rodzoną duchowo. Przypadek sty- 
ka ją z Mat Burke'm, palaczem o- 


iż los ich z sobą zetkną:. 
Anna zostaje sama i czeka. Ma 


| szpitalu, skąd przybyła do ojca na jakąś nadzieję, że Mat wróci. Zre- 


|sztą, jakżeby inaczej mogło się 
"wydarzyć w Sztuce amerykańskiej. 


Wraca najpierw pijany ojciec, 


ale poto, by oświadczyć, iż wszyst- 
ko rozumie, a przedewszystkiem 
własną winę, ale że opuszcza An- 


l ten temat pisarze zachodni | daleko od miast, w wiejskiej fer- | krętowym. Między młodymi ludź-;nę udając się w podróż do afrykań | 


skiego portu... bo tak bedzie le- 
piej... 

Potem wraca Mat. 
szych, oczywiście, zamiarach za- 
mordowania Anny Kończy się 
wreszcie pojednaniem wszystkich. 
Mat dowiaduje się, że Anna niena- 
widzi wspomnień o złem swem ży- 
ciu i że nigdy na drogę hańby nie 
wróci. Małżeństwo dochodzi do 
skutku, kurtyna spada... 

Rolę starego marynarza odtwo- 
rzył p. W. Gawlikowski bardzo re- 
alistycznie, wywołując wrażenie 
silne. 

P. Broniszówna jako Anna mia 
ła sporo chwil szczęśliwych, ale nie 
zawsze liczyła się ze szczupłością 


th 
W najłep- 


"sceny. Głos jej w momentach dra- 


" 


matycznych brzmiał za mocne. 
Jako Mat Burke wystąpił p. St. 
Hnydziński i wywiązał się z tej ro- 
li szczęśliwie, mając zwłaszcza bar 
dzo dobre warunki zewnętrzne. 
Dekoracje p ' Drabika w akcie 
drugim budziły ogólny podziw z 
niezwykle trafnem zużytkowaniem 
małej scenki i wywołaniem rzetel- 
nie artystycznego efektu. 


L. R-ski. 


r 


ilu ód ja > ij 


4 


nowych abonent 


KASZLĄCYM i 


EKSTRAKT 


KARMELKI = 
z MIODU SŁODU i ZIÓŁ} E u 


Sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych 


Tylko w opakowaniu z napisem 


OSŁABIONYM || $£ 
LELIWA | 


POLSK 


„PATEFONY prawdziwe połeca 


GŁÓWNY SKŁAD 


ADAM KLIMKIEWICZ 


Warunki 4, i 
bi Marszałkawska 15 zadał 


MASZYNY DO SZYCIA 


TRE KEMPISTY 6° 


WARSZAWA, PLAC ZBAWICIELA 
wejście od Marszałkowskiej 41. 


a zzz 
Zakład ŚLUSARSKO - MECHAMICZNY 
Warszawa, ul. Leszczyńska 7-a (Powiśle) 
prowadzony przez długoletniego kierownika 
Szkoły Rzemiosł XX. Salezjanów 
wykonuje solHdnie, terminowo ł tanio: instalacje wodociągowe 
i elektryczne, okucia okien i drzwł, balkony, balustrady, ogrodze- 


nia cmenfarne, żaluzje do drzwi ł okien sklepowych tudzież wszel- 
kie reparacje. 


Ceny konkurencyjne Magazyn Konfekcji 
męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch 


ZYGMUNT MARKIEWICZ 


Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18. 
P ORA de 


LA 
CARMEN z 


są znakomite Pi SE R Ee 
bowanc środki do pielęgnowania 
zębów. 


Żądać w składach aptecznych 
i perfumerjach. 


ZAKŁAD 
KAMIENIARSKI 


Wykonywa: 
Rohoty marmurowe, granitowe z 
płaskowca i repcracje takowych. 
Ceny konkurencyjnz. 


Wowy-Świat Nr. 38. Tal. Nr. 145-32 


pasta proszek 1 


BIAŁE ZĘBY -czyste usta 


zdobią każdą twarz, ówieżły od- 

dech jest oznaką zdrowia. Przy 

codziennym użyciu rano i wie- 

czorem pasty lub proszku i eliksiru 

Carmen wszystko to osiąg- 

niesz. DARF. D'ORIENT WAR- 
SZAWA. 


„Wielka OKAZJA“ 
KUPNA I SPRZEDAŻY 
Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów 


N. WENTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 tel. 170-99 
AE 


PIECE SZRAJBER i kuchenna 


Mocna i trwała konstrukcja stała he= 
rmetycznoŚć, a skutkiem tego 50, ©SZEŁZĘu 
cineości opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. Zbędność corocznych remon- 
tów, estetyka. gwarancja, tanieość. Prze- 
szło 5©6©6 sztuk w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy. 


wynalazek Ii wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER "i, aoas 


(M 
z 


PIaski ZEGAREK: 


Z WIECZNEM NIETŁUCZĄCEM SIĘ SZKŁEM. 
Nowy wynalazek XX w. 
Tylko 7,50. Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki 
zegarek niklowy s. „Chronometr*. — Chód dźwięczny na ka- 
mieniach. Wyregulowane do minuty z gwarancją za dobry 
“A chód na 8 lat. Lepszego gatunku: 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 
M) 35, 40, 46, 51, 60 i 65 zł. Na rękę z paskiem 14, 17, 20, 25, 
jj 30: 35, 40, 50 i 57 zł. Z francuskiego nowego złota „Placke 
Í D'or“ niczem się nie różni od prawdziwego złota 14 procent 
kar. 16.50, 2 szt. 30, 3 szt. 44 zł, ręczne z paskiem lepszego 
gatunku 20, 25, 37, 45, 55, 65 zł. Budziki stołowe 15, 17 i 20; 
lepszy gatunek 25, 30 i 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po 
zł. 2.15, 3, 3.%, 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki i opakowanie 
płaci kupujący. 


Fabryczny Bkład Genewskich Zegarków WARSZAWA, ZIELNA 27. Oddział „Montre“ 12. 
Firma egzystuje ed roku 1900. Nagrodzona wiełoma złołemi medałami i krzyżami. Za 
dobroć naszych zegarków otrzymujerny setki listów dziękczynnych. 


CENA NUM ER U w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub ze jego miejsce. układ 5-szpaltowy: w tekście 60 gr., za tekstem 50 gr 


Drobne za wyraza 20 gr. Poszukiwanie i 


Ggłeszemia 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji 


[PIÓRA WIECZNE 
reparute specjalny zakład po ce 
nach przystępnych 
S. Kuliński i S. Zając 
liowy-Śwłat 33 w podwórzu, 
TeL 140.29. 


E: zsonNane najtenieji 
MEBLE wybór wieikh 
Sypialnie, jadalnie, ésbinety. Kre- 
deney, stoły, krzesła. Otomany, 
tapcreny, kozetki. BrystołkL oka- 
zytne salony | kompiety ktubowe. 
Gotówką, ramtarnali. Dogodne wa- 

runki 


„FLORIDA-S, 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


Najtańsze źródło 
Materjałów 
Elektrotechnicznych 


A. ROTNICK: 


Wileńska 15. Tel. 190-23. 


Fzbryczny Skład Pończoch 
i Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK | 


Warszawa, Chmielna 30 
wprost hotelu Royal. Tel. 179-53 


Poleca wyrpby własnej fabry- 
kacji po cenach fabrycznych, 


tO 


Kapelusze 
i 


czapki 
męskie 
KARQL STEGNER ul. Trębacka Jl. 


a 


MELGNIK| 
FILCOWE 
KS PELUSZE 
FILŚRIIOWE, 
7 WŁOCHATE 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


ź 


poleca: 


POCHMARA 


ZGODA 3. TEL. 79-24, 


Fabryczne Składy Mebli 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 
i Chmielna 6. 


Poleca meble gwarantowanej do- 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyńcze sztuki: 
szafy, kredensy, bibljoteki, biurka, 
stoły, oraz wyroby tapicerskie i t. p, 
Ceny niskie. 
Sprzedaż także na raty. 


Dla wygody 
Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce 


zdeponowałiśmy 


wydawnictwa nasze 
W KSIĘGARNI 


PRZEGLĄDU 
KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krak. Przedm.71. 


A 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


Biro w Warszawie, m. Podwals 13 
teletony 19-80 I 2335-22. 
Własne wytwórnie: Odzież 


konfeftcyjna, odzież techniczna, 
bielirnasportowa, umundurowania. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 

skie, uczniowskie, dziecięce orar 

konfekcje damską oddaję na dogod- 
nych warunkach. 


Sołlóna robota. Cony ksnkerenoyj11 
L. Szabłowski, Bracka 6. 


Jedyny Chrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 
JULIAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat 36. Telefon 148-15. 
połeca pończochy, skarpetki 


i reformy w wielkim wyborze. 
| EERZERORZEES BLE | 


MEDALE ZŁOTE: 
Petersburg 1916r, Warszawa 1927r. 
ORTOPEDA 
ANT. KUGLER 

JA MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


taiafon 146-32. 


Poleca najnow= 
szych ulepszeń: 


f protezy, aparaty 
| ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne i 
przepuklinows, 
wkładki na płaską 
stope i obuwie 
ortopedyczne. 


Obuwie 


pa 


AA odzące 
eśliwości 
WE dna- 
| wych i prostu- 
jących paluch) 
poleca zakład 
ortopedyczny. 


ANT. KUGLER 


Marszałkowska 42 tel. 146-52 
Medale złote: 1916 r., 1927 r. 
Firma katolicka. 


ESCBER CRT EPES ED 


u 


EUTY ZDROWIA 


wykoryura, 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A.BIERKACKI 


Elektoralna 19.. 


CRCHTR CH LAĘRCEYTREZ 


„CRTOPEDJA” 


Protezy 
nowoczesne 

Pasy 

lecznicze | 

Ruptiurowe 

m bandaże 
` Gumowe 

pończochy 
, | POLECA 


| | W. Lachowicz 


Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 123 


Farby lakiery 1 ehemikal]ą 
Zdzisław Rudnicki 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 


wykwintne ubiory 
meskie 
poleca firma: 


| CZYŻEWSKI Złota 15. 


ski C. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 59-a. 
Telefon 235-96 
Przyjmuje obstałunki z AKA 
i powierzonych materjałów, > 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredyt u. 


SZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski 
Magazyn Ubiorów Meęskich 
Wspólna 37. M "Tel. 101-70. 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze awo- 
ich i z powierzonych materjałów. 


Salidnym udziela kredytu. 


Znany Zakład Krawiscki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Nowy-Świat Nr. 62. Telefon 218-38. 


poleca najnowsze fasony. Przyjmu- 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów i wszelkie ro- 
boty w zakres krawiectwa wcho- 
dzące CENY DRZYSTĘPNE. 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 
Telefon 406-6L 
Przyjmuje wszelkie obsfalunki z 
własnych i oe Ej materja- 

t 


Ceny przystępne. 
Å- ë ë ë 


Po 5 zł, tygodniowo 
NA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 

nakrycia Norblina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodów, apara- 

ty „Wecka*, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


„WYGODA” 


Marszałkowska 33 m. 


2-ge brama. 


TAPIGER-DEKORATOR 


Przyjmuje roboty ! przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierw:zorzędnym gatunku kana- 
py i foteie KLUBOWE, kryte skó- 
rą wszelkiemi materjami, otoma- 
ny, tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstalunki, 
Telefon 533-77 


Gilzy patentowane £ podwójną 
watką „D ANDY” patent Ne. 714 
Polskiej wytwórni gila 
„ZNIC za 
Bronisław Szybowski | 5-k3 
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 182-48. 


stefan Kłewim 
Warszawa, Ghmielna 27, telef, 161-83, 


POŁECA KONFEKCJE MĘSKĄ 
oraz trykotaże, damskie reformy, 
pończochy i rękawiczki, po cenach 

przystępnych. 


NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


24.XI 1929. Nr. 78 


FUTRA 


i 
godniejsze i a n 
Przerabianie i repaci bot? 
ter, fasony modne, 
Kacprzyk, Noe 


solidna. 3 4 
środzka 27, telefon 2437 

na raty SA” 
FUTRA kk —- 


pezyjmale wszelkie roboty Z 
nych i powierzonych 8 


M. LACHOWICZ. 


Chłodna .5 m. 13, tel. 284 


Ważne dla Pań! 


Wielki wybór futer, P?! 
zimowych i pe 
najtaniej poleca ź 


Br. Unkiewić 
ul. Hoża Nr. 54 m. 2: 

pó! 

FUTRA Saky’ 


modeli paryskich. cen? 
przystępne. Warunki 


M. Pieszowski 


Chmielna 36, Tel. 65-35! 


R aż 
gotowe or% 
MEBLE imn 
nia stołowe 
sypialnie gabinetowe, 
a) 


nym na RATY wytwórni 
Wileza 20 róg Kruczel 
TASNA =" 


nej, poleca F. Urbanko 


sl“ 
MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, 199 
nie, sypialnie, salony mehoni9 kó” 
złocone, klubowe garnitury pił” 
rzane nowe | okazyjne. Wybór Fig 
knych kompletów okazyjnych g 
niebywale niskich cenach, | 
tówką. — miki = poant 


alnie 


kredyt. PIER 34, ROTY 
Prosimy adres zachować P 
MEBLE ENX prire 


kie, lecz zotównej al 
szę sprawdzići Sypialnie, jade je 
gabinety, salonów wybóc, połetwyń 
cze sztuki Specjalność: gero „m 
klubowe tyłko pierwazorzędnd 
baty, kryte najlcpszczmi SK0* cy 
otoman wybór, koretki, tapa 
Ewentualnie adpowiedzjalst 
częściowy kredyt HOZA 


Mebie kuchenn’ 


lakierówane emalją gears: sions, 
suche w wietlim wyborze © 
nalnych modefi poleca 
NAJWIĘKSZA KRAJOWA 
WÓRNIA KOBRPEL WRÓNIA 
TELEFONY 431-64 i 205-6% 


w” 
"y 


Fabryka luster | szrtiornła E 
B-cia BABIC 


Warszawa, Solec 77, tel mJ 


Lustra meblowe 1 galanteco e 
szkła techniczne Oraz wsz woo” 


boty w xakrcz szklaratwa 
j dzące 
Pracownia a% 
Artystyczno - Rzeźbiarsko - Kamienia g0 
K. R. KOZIŃSKIEĆ, 


ul. Pawązkowska 26 (181 76) demy 

przy hudca tramwajów elsktr. rc) 
Tal. 96-52. Konto czekowe P.K-D. ro. 
Pomniki z granitu, marmury 
akowca. Budowa grobów i 


budowiance. 4 
Optyk Amerykańst, 


stosuje szkła AROSCOPIC: jako 
re zupełnie nie męczą Ocfuw 

tei wykonuje sumiennie U c 
pp. lekarzy, oraz wszelkie goð 
racje ane dobrze I na 
kaniu. Optyk A. upg” 


Szpitaina 10. A 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Ko 


Warszawa, Nowy-Świ?! 


Krak. Przedm. 71. Telefon Tord 583-59. 


Administra 240-15 


Redaktor I NATE LEON RADZIEJOWSKI. 


ame P as 


Dom Wydawnic. 

Marto EAM ORA Warszawa, Podwale 13 Z. GĄS IOROWSKI w podwórzu gdzie Kio? 

Turyn (Italia). tel. 3535-22 i 191-80. WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 27 „PAN*”. s 
z =s S a] - . 
g? 

Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. a= 

„ wzmianki 1 zł. 50 ge. Układ 7-szpaltowy ma 
zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 
Frzyjmuja się tylko za gotówkę, > 


D ia. Arckidjecezjaina (D P Kutolick 


. P. K. 9. 13.739. p 
| M e 


Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ SP. z 


O: 
O. 
Ee 


